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TYDZIEŃ FINANSOWY.
Plebiscyt będzie m iał miejsce we Francji w pierwszych 

dniach maja. Pom im o zaciętego oporu opozycji, cesarz 
zdołał przeprowadzić m yśl, dla której pozyskał p. O lli- 
vier i większość gabinetu. Pp. Buffet i Daru niezgadza- 

j  ący się na projekt odwołania się do narodu, wystąpili 
z rządu, a za ich przykładem  pójść ma p. Talhouet. Pre­
zes senatu Rouher jest podobno pierwszym tw órcą  pro­
jek tu , którego praktyczność, uważając ze stanow iska rzą­
d u , bardzo jest wątpliwą. Obok usankcjonow ania na j­
now szych liberalnych zmian konstytucji, cesarz pragnie 
tym  sposobem zapewnić przez uchwałę narodu następ­
stwo po sobie księciu cesarskiem u. Że rząd  cesarski bę­
dzie m iał za sobą znaczną większość głosów nie ulega 
wątpliwości; głosy ludności wiejskiej zostającej pod w pły­
wem władzy prefektoralnej duchowieństwa, rozstrzygną 
sprawę, gdyż duchowieństwo popiera władzę cesarską. Lecz 
ażeby ta  ostatnia z głosowania wyszła bezwarunkowo zwy- 
cięzko, na to potrzeba, ażeby m iała za sobą ogrom ną wię­
kszo ść głosów, większość, w obec której n ik łyby głosy 
opozycji. W tem  leży cała trudność. W r. 1852 opozy­
cyjnych głosów było 250.000. Dziś cesarstwo poniesie 
klęskę m oralną bardzo d la  przyszłości jego szkodliwą, je ­
żeli obok względnej większości rządow ej, rezu lta t głoso­
wania okaże znakom ity wzrost żywiołów opozycyjnych. 
Opozycja w daleko m niej drażliw em  znajduje się poło­
żeniu; w żadnym  razie bowiem nie okaże się słabszą niż 
w 1852, owszem prawdopodobnie znacznie silniejszą. 
Wszelako przeciwną jest plebiscytowi, ponieważ, je j zda­
niem, zasada odw oływ ania się korony do głosowania po­
wszechnego, nie zgadza się z systemem rządów parlam en­
tarnych . Nie bez racji upatru je  ona w plebiscycie dzisiej­
szym zły prejudykat, na  przyszłość, skoro bowiem konsty­
tucja przez głosowanie powszechne ma być sankcjowaną, 
to w danym  razie na tej samej drodze, przy zmianie okoli­
czności, m ogłaby być znowu zniesioną. Większość zawsze 
będzie gotow ą uświęcić fakt spełniony, jakiegokolwiek 
będzie on rodzaju.

Spraw am i zagranicznem i po w ystąpieniu hr. D aru 
tymczasowo zarządzać będzie p. O llivier. W samej rze­

czy zastąpienie go przez p. Laguerroniere lu b  D rouyn de 
Lhuys, ze względu n a  znane przekonania polityczne tych  
mężów stanu byłoby ja k  na obecne okoliczności krokiem  
zbyt drażliw ym . Z p. O llivier gabinet berliński może być 
zadowolony.

W  W iedniu hr. A lfred  Potocki, nie mogąc pozyskać 
ani żadnego z b. m inistrów, ani żadnej ze znakomitości 
parlam entarnych , m ogących widokom jego odpowiadać, 
utw orzył w końcu gabinet przejściowy, w którym  hr. 
Taaffe jako m inister spraw  wewnętrznych przyjął udział. 
Reszta m inistrów  wzięta jest ze sfer urzędniczych. Co do 
przyszłego program u nowego gabinetu stanowczo pew ne­
go nic jeszcze nie m a. Powszechne jest jednak  przekona­
nie, że hr. Potocki przed ponownem zebraniem rady  p ań ­
stwa starać się będzie porozumieć z narodam i słowiań­
skiem u Rozszerzenie autonom ji krajów koronnych nie 
ulega wątpliwości, rozchodzi się ty lko o m iarę ustępstw 
pojedyńczym  z pomiędzy nich przyznać się m ających. 
Porozumienie z Galicją nie będzie trudnem , jeżeli rząd 
gotów jest zgodzić się na rezolucję sejm u lwowskiego. 
T rudniej będzie dojść do ład u  z Czechami, którzy nie­
wzruszeni stoją przy zasadzie praw no-politycznej i jako 
pierwsze w arunki kom prom isu z koroną, staw iają koro­
nację w Pradze i zwołanie stanów jeneralnych (sejmu 
wspólnego czesko-morawsko-szląskiegoj. Jeżeli praw dą 
jest, o czem donoszą z W iednia, a m ianowicie, że ustęp­
stwa d la  Galicji nie m ają być iniarodajnem i co do 
ew entualnych koncesij d la  innych k ra jó w , to g ab i­
net przedlitaw ski dziś jeszcze nie zamierza zgodzić się 
bezwarunkowo na żądania Czechów. Z drugiej strony 
jednak  koronacja cesarza Franciszka-Józefa na króla Cze­
skiego, zdaje się być konieczną i prędzej czy później n a ­
stąpić powinna, jeżeli zwrot dzisiejszy u trzym a się w k ra ­
jach przedlitaw skich. N am iestnikiem  Galicji ponownie 
m ianow any będzie h r. A genor Gołuchowski, podczas po­
przedniego urzędow ania którego, uchw aloną została przez 
sejm lwowski znana rezolucja. W ęgrzy w obec w y­
padków w Przedlitaw ji, zachowują się zupełnie neu­
traln ie.



P rzesilen ia m inisterjalne w Paryżu  i W iedniu w praw dzie ty m ­
czasowo załatw ione, ale pozosta ła  niepewność sy tuacji i po lity ­
czne naprężenie w yw ołane we F ran cji kwestią, plebiscytu , a  w Au- 
s tr ji wysileniam i do pogodzenia różnorodnych życzeń ludów to 
państw o składających. Okoliczności te  jeszcze dosyć d ługo od ­
działywać będą na europejsk ie giełdy, a k u rsa  w alut i papierów  
pozostaną w febryczućj chw iejności. Sym ptom at ten ju ż  dosyć 
silnie objaw ił się w upłynionym  tygodniu.

W  P aryżu  papiery  b anku  francuzkiego z 2 8 2 6 %  zeszły na 
2800 franków, pomimo że ogłoszony b ilans przedstaw ia cyfry 
korzystn iejsze, albowiem:

w gotow iźnie . . 1302 milj., czyli 5 milj. mniej
p o rtfe l............................ 528  „ „ 7  „  więcćj
biletów  w obiegu . 1413 „ „ 12 „  „

N ie zm niejsza to jednakże uwagi kap italistów  na ogłoszoną 
em isję 100 milj. Obligacij pierw szeństw a dla północno-hiszpań- 
skich dróg żelaznych o powodzeniu k tó rś j nie pow ątpiew ają, gdyż 
Obligi w ypuszczane po 190 franków , dadzą procentu  15 fran. 
i am ortyzow ane będą po 500. D rugiem  zajęciem  P ary żan  je s t 
w przyszłym  m iesiącu ogłosić się m ająca pożyczka d la m iasta  
P ary ża  w ilości £00 miljonów franków , a k tó ra  je s t  obecnie 
przedm iotem  rozw agi w Ciele Praw odaw czem ; wszyscy p rzypo­
m inają sobie zapał, z jak im  b rano  u d z ia ł w podobnej pożyczce 
w zeszłym  roku. Pom im o to, O bligacje owej pożyczki w sk u tek  
obecnego przesilenia z 364 zesz ły  na 3 6 2 3/ 4. R en ta , ów b aro ­
m etr, z jednej strony  nac iskana niepokojem  o zdrow ie cesarza, 
z drugiej usilnie podnoszona dla zabezpieczenia ku rsu  u lubionym  
akcjom  austrjack iej południowój drogi żel., czyli ta k  zw anym  
L om bardom ; z początku z 73 ,50 podniosła się do 73,70, n a s tę ­
pnie zesz ła  na 73,60 a znów wznosząc się i opadając, s tanę ła  
w sobotę na 74. Pom im o tej opieki L om bardy  z 4 5 2 %  zeszły na 
422 % , gdyż przew idują znacznie m niejszą dywidendę.

Do szczęśliwych papierów  należały : nowe akcje K redy tu  ziem ­
skiego, k tó re  z 1 2 6 7 '/2 doszły  do 128 2 % , i K red y tu  ruchom ego 
podniesione z 265 do 270, n a  k tó rym  to jed n ak że  k u rs ie  nie 
u trzy m ały  się, gdyż w sobotę w róciły  do 265.

W  Wiedniu tak  przeróżne rozpuszczane są wieści, że speku lan ­
ci tra c ą  głowy i z pewnością dziś sprzedający  s ta ją  się ju tro  k u p u ­
jącym i, żeby po ju trze  napo wrót odprzedać. P rzy  tak ich  m anew rach, 
gdy k u rsa  do poniedzia łku  były w ciągle chwiejnym k ie ru n k u , 
n a raz  we środę podskoczyły żeby we czw artek  i w p ią tek  jeszcze 
znaczniejszśj uledz obniżce, a  w sobotę znów cokolw iek się p o d ­
nieść. P ary zk a  R ada Z arząd za jąca  południow ej drogi żel. na 
przed łożenie tu tejszej ra d y  postanow iła, ażeby kupony majowe 
o trzym ały  ty lko  5 franków , a  listopadow e zam iast 20 ty lko  
1 2 % , ażeby tym  sposobem  um ożebnić w ydzielenie n a  przyszły  
majowy kupon  1 2 %  franków . S łychać, że wielu akcjonarjuszów  
w ystąpią przeciw ko R adzie, żądając  zw rotu s tr a t  zrządzonych 
wydzielaniem  wysokich dyw idend i tan tiem , nie z korzyści e k s­
ploatacyjnej w ypływ ających, lecz b ranych  z kap ita łu  b u d o w la n e - . 
go czyli z w łasności tow arzystw a, a to celem podniesienia ku rsu  
Akcij i zyskania przez to w iększego k redy tu ; i tu  tćż  ja k  w P a ­
ryżu Lom bardy z 228 zeszły na 205. U cierp iały  p rzy tśm  i F ra n ­
cuzy, zszedłszy z 392 na 386, oraz K aro la-L udw ika z 240 na 234. 
Akcje banku anglo-austrjackiego dziwnie szybkie m ia ły  zw roty: 
z 324 zeszły na 312, podskoczyły do 330, znów spadły  n a  319, 
a  w sobotę podniosły się do 327; je s tże  to  p a p ie r  dla spokojnego 
k ap ita listy?  Akcje kredytow e z 2 6 5 %  sp ad ły  na 2 5 1 % , a  po 
znacznych zakupach czynionych przez R o thsch ilda  podniosły  się 
do 260, następnie zeszły na 2 5 3 %  i znów się podniosły  do 
258 ,70 . Do kom pletu  należała i pożyczka narodow a, k tó ra  
z 69 ,90 sp a d ła  na 69,50, a  w końcu w róciła do 69,90. W  b ieżą­

cym tygodniu ma już być ogłoszoną su bsk rypcja  na now ą wę­
g ierską prem jow ą pożyczkę; natom iast Akcje w ęg iersko-ga licy j- 
skićj d rogi żel. zaledwie w połowie m aja em itow ane będą przez 
wiedeński Z ak ład  K redytow y.

W  B erlin ie  bez m in isterjalnego przesilenia, pan ika b y ła  w ię­
kszą niż w P aryżu  i w W iedniu. Tu bowiem dym isja  h r. D aru 
jako najwięcćj rękojm ji pokoju przedstaw iającego i p. Buffet 
bezpośrednio  na finanse oddziaływ ającego— giełdę w wielki n ie­
pokój w prow adziły; niewiadomo bowiem k to  ich m iejsce zastąp i, 
a  mówią w łaśnie o tych k tó rych  P rusy  najm niejby sobie życzyły. 
W iadom o, że giełda berlińska bawi się w spekulację au s trjack ie - 
mi pap ieram i, a  codzienne fluktuacje takow ych w P aryżu  
i w W iedniu , w płynęły  na zniechęcenie do w szystkich innych. Do 
zupełnej apa tji p rzyby ła  jeszcze wieść o grożącćm  przesilen iu  
m inisterja lnem  w R um unji. Cóż więc dziwnego, że w poniedziałek 
ju ż  Lom bardy s trac iły  6, a F rancuzy  4 ta la ry , w końcu za ś  ty ­
godnia pierw sze 1 1 3 %  były o dalsze 4 ta la ry  niżćj; spadek  b y ł­
by jeszcze większy, gdyby znacznem i zakupam i czynionem i przez 
baissistów , nie pokryw ano daw niejszych zobowiązań, w obaw ie 
żeby parodniow e św ięta nie przyniosły  zm iany.

P rzy  tak iem  usposobieniu m usiały stracić także nasze p ap ie ry  
i walory: L isty  zastaw ne z 6 9 %  zeszły na 69, likw idacyjne z 5 6 %  
na 5 6 % , Obligi skarbow e z 6 9 %  na 69, B ilety  bankow e z 7 4 %  
na 7 4 ‘/ , s, W eksle na W arszaw ę z 7 4 %  na 74, na P e te rsb u rg  k ró t­
kie z 82 n a 8 1 % , d ług ie  z 8 1 %  na 81. Z y sk a ły ty lk o  pap iery  m e­
taliczne, ja k  i ru sk ie  L isty  zastaw ne z 8 3 %  do 837/ s, A kcje te- 
respo lsk ie  z 87 do 8 7 % , łódzkie z 8 i  do 82, Obligi terespo lsk ie 
z 8 l T/ 2 do 82 i w yjątkowo Akcje w iedeńskie z 56 do 5 6 % .

W  Petersburgu  g ie łda nie m ogła ostać się przy  nacisku r u ­
skiej w aluty  w B erlin ie , gdzie bez w zględu na ho ryzon t p o lity ­
czny, s ta ra ją  się przy końcu m iesiąca sta rego  sty lu  obniżyć w a­
lu tę  i pap ie ry  ru sk ie , ażeby u trudu ić  likw idację. P rzy w ielkiej 
tóż po trzeb ie rem es zagran icznych  na pokrycie zobow iązań i p o ­
trzeb  b ieżących,— w aluta miejscowa i p ap iery  publiczne, jeszcze 
więcćj spadły. W eksle na obce m iejscowości były  w praw dzie 
w p ią tek  cokolwiek tańsze, ale różnica tak  d robna , że p o zo sta ła  
bez wpływu. O sta tn ie k u rsa  w eksli były: na Londyn 2 8 I5/ 1S, na 
A m sterdam  144% , na H am b u rg  2 6 % . na P a ry ż  3 0 4 % . Że 
w ry c h łą  popraw ę w aluty nie w ierzą, dow odem  tego, że weksle 
na dostaw ę m ają m ało różniący się kurs, albowiem  na maj i czer­
wiec p ła cą  za Londyn 29, a na lipiec i sie rp ień  29 , / ls pensów 
za 1 rub la .

Pap iery  publiczne zan iedbane podczas likw idacji, nie m ogły 
się podnieść później, gdyż św ięta zagran icą  p rzeszkadzały  do 
spekulacyjnych operacji. O sta tn ie  k u rsa  by ły  za L isty  zastaw ne 
1 0 9 % , b ilety  w ykupne 8 5 % , ren tę  87, prem jow ą pożyczkę I-ó j 
em. 1513/ 4, I i-e j em. 1495/8, Akcij wielkiego tow arzystw a 149 V2. 
terespolsk ich  115, Obligacij d róg  żelaznych i w tym  tygodn iu  
nie by ło , chociaż wysokie k u rsa  daw ano. P ó łim perja ły  płacono 
do 6,75.

W  W arszawie z powodu wielkiego tygodnia i św iąt u  iz ra e li­
tów, nie wielkie zazwyczaj obroty, obecnie jeszcze bardziej się 
zm niejszyły. Tu tak że  nic nie zachęca bankierów  ani do a rb i t ra ­
ży ani do spekulacji, gdyż przy najlepszćj chęci zb rak łoby  n a  
kupujących. Zdaw ałoby się, że przy podobnem  zniechęceniu, obca 
w alu ta  spaść powinna, tym czasem  inaczćj się s ta ło . W eksle na 
B erlin  z 1332/ 3%  podniosły się do 1 3 4 % %  i w tym  stosunku  
inne w alory p łacono w sobotę za Londyn 8,28, za P aryż  98 ,70 , 
z a  W iedeń 1105/ 6% .

L isty  zastaw ne cokolwiek spadły z 94,14 na 94. S łyszeliśm y że 
w krótce już  podobno ogłoszonćm  będzie N ajw yższe zezw olenie, 
ażeby I l-g a  se rja  Listów  zastaw nych, o ile nie będzie konw erto -



waną, była amortyzowaną przez losowanie. L isty likwidacyjne 
cokolwiek więcćj kupowano, ale kurs ich 76 y6 nie zmienił się, 
Obligi skarbowe przez zakupy dla Berlina, podniosły się z 88s/ s 
do 8 9 '/3, nowych 5% , Listów zastawnych kupowano cokolwiek

WIELKIE STOWARZYSZENIE SPOŻYWCZE  
W  ZURICHU.

Do jakiego stopnia rozwoju i pomyślności, przy sprzyjających 
okolicznościach dochodzić mogą stowarzyszenia spożywcze, tego 
przykład przedstawia nam właśnie pomienione stowarzyszenie 
w Zilrichu.

Zajmuje ono wielkie i dogodne zabudowanie, pełne architekto­
nicznego smaku, podzielone na różne oddziały, stosownie do n a ­
tury  szczegółowych czynności i potrzeb instytucji. Zabudowa­
nie to stanowi główny hurtowy skład stowarzyszenia. S to ­
warzyszenie ztirickskie wyróżnia się pod wielu względami od 
innych europejskich stowarzyszeń tego rodzaju. Nie ma ża­
dnych długów: a jego mienie wynosi 567.000 franków. Liczy 
2300 członków, posiada inwentarz wartości 77.574 fr. a za 7.000 
fr. koni, wozów i innego naczynia. Jego miesięczne wpływy 
w gotówce wynosiły w przecięciu po 117.204 fr., a przytćm uwa­
ża za szczególniejszy punkt honoru, aby wypłacać swym człon­
kom tylko 2 %  dywidendy. Dwanaście interesów detalicznych 
czyli dwanaście [składów cząstkowych, rozrzuconych po całóm 
mieście w najbardzićj ożywionych punktach, musiało z początku 
przechodzić podobną walkę z kram arzam i, jak  prawie wszystkie 
tego rodzaju stowarzyszenia angielskie.

Stowarzyszenie w Ziirichu zaopatruje 9.200 osób, czyli p ra ­
wie piątą część całej ludności miasta. Rozwija się ciągle i je s t 
nadzieja, iż wkrótce będzie zaopatrywać wszystkich m ieszkań­
ców, szczególniej w tanie wiktuały. Posiada własną wielką pie­
karnię, obszerne piwnice dostarczające zawsze wybornego i ta ­
niego wina i t. p.

Idąc za przykładem  Stowarzyszeń angielskich tego rodzaju, 
chociaż liczy dopiero k ilka la t istnienia, zaprowadziło już w ła­
sną czytelnię i księgozbiór, a wkrótce ma zamiar urządzić szkołę. 
Prócz licznych wymienionych korzyści i szerokiej działalności 
praktycznej, Stowarzyszenie stara  się o propagandę ekonomiczną 
pomiędzy członkami swoimi.

Rozdzielanie wysokich dywidend sprzeciwia się zasadom Sto­
warzyszenia ziirichskiego. Z drugiej jednak strony sprzedaje ono 
wszystkim bez wyjątku towar, po tych samych cenach co wła­
snym członkom. Zakupuje olbrzymie ilości wiktuałów po cenach 
hurtowych, a zbywa detalicznie po tejże samej cenie z dodaniem 
tylko kosztów bieżących zarządu. Tym sposobem staje ono jako 
niebezpieczny spółzawodnik ze wszystkiemi kram arzam i i prze­
kupniami. Wszystko to czyni w konsekwencji zasad przez się 
przyjętych. Jego zadaniem je s t zbliżyć bezpośrednio spożywcę 
z wytwórcą. Co więcej stara się ono zbliżyć rodziców i dzieci 
w sferze nauki, a w polityce lud z prawodawstwem. Zasad tych 
Stowarzyszenie trzym a się jak  najściślej i usiłuje na każdym 
kroku je  urzeczywistniać.

Ceny targów warszawskich, 
o d  dn ia  11 do 1 6  kwiet. r . b.

P szen icy  czetwert od rs. 10,44 do rs. 10,88. Ż y ta  czet. od rs. 6,48 
do rs. 6,56. Jęczm ien ia  czetwert od rs. 5,28 do 6,48. O wsa  czet.

więcćj, ale kurs ich nie zmieni! się: żądano 95%  płacono 943/ 4. 
Z Akcij dróg żelaznych nabyto niewielką partję bydgoskich po 
72, innych zupełny jest brak.

rs. 3,92 do rs. 4,08. G ryk i  czetwert rs. — . G ro clw  po lnego  
czet. rs. 6,48 do — . G rochu cukrowego  czet. rs. —  do — . 
K a sza  ja g la n a  rs. — , jęczm ienna  rs. — , gryczan a  gruba  rs. — , 
M ąka pszenna  (000) pud od rs. —  do — , (00) pud od rs. —  

do —, N. I pud od rs. — do — , N. II pud od rs. — do —. 
M ąka ży tn ia  N. I i II pud rs. —  do — . K a rto fli  czet. 1,44 do 
1,68. S ia n a  pud kop. 35 — 37 * /2’- S ło m y  pud kop. 2 2 '/2 do kop, 
27 ‘/ 2 . O kow ity  garniec od rs. 1,23 do 1,25.

Sprawozdanie tygodniowe.

Gdańsk 16 kw ietnia. W tym tygodniu mieliśmy pogodę 
zmienną, raz dnie ciepłe i jasne, drugi raz zimne i pochmurne. 
W iatr północno-zachodni. Z soboty na niedzielę W isła puściła 
i bieg lodów szczęśliwie minął.

W Anglji targi zbożowe wcale się nie zmieniły, chęć do zawie­
rania interesów bardzo słaba i ceny pszenicy ledwo się u trzym a­
ły na dawniejszem stanowisku. Powodem do tej stagnacji na 
wszystkich placach angielskich je s t wyczekująca postawa speku­
lantów, którzy w niepewności czy ceny się podniosą lub też spa­
dną, biernie się zachowują, gdy tymczasem konsumenci zdają  
się oczekiwać dowozów z nad Bałtyku, aby takowe taniej kupić 
niż na swoich placach.

Jęczmień i groch utrzym ały się po cenach zeszło tygodnio­
wych.

We Francji dla braku dowozów' ceny pszenicy dobrze się u trzy ­
mały i chęć do kupna z każdym dniem wzrasta, a jeżeli obawy 
o oziminy dla wielkićj posuchy, się nie zmienią, to w krótkim 
czasie znacznego podwyższenia cen spodziewać się należy.

Jęczmień bez zmiany.
Na naszym placu pszenica żadnćj nie doznała zmiany, tak  co 

do cen jak  i co do dowozów; cen wyższych dlatego nie osiągano, 
ponieważ pod wpływem niepomyślnych angielskich depesz, chęci 
do kupna nie było. Gatunki wyborowy i średni były jedynie ż ą ­
dane, podrzędny zaś całkiem zaniedbany.

Żyto w cenie się podniosło o */3 tal. na 2000 funt.
Jęczmień tańszy o 2/ 3 tal., groch ma dobry pokup i podrożał 

o 1 tal. na 2000 funt.
Sprzedano w tym tygodniu pszenicy centnarów 22,000, czyli 

ton 1100; żyta cent. 8,000, czyli ton 400; jęczm ienia centnarów 
— , czyli ton —; grochu cent. —, czyli ton —.

Płacono za 2,000 U  wagi celnej, czyli jednę ton:
P szen icy  białej (wagi hol. 129—132) tal. 6‘2 srgr. 15 do tal. 64 

srgr. — , czyli za korzec warszawski (wagi pols. 243—249) złp. 
47 gr. 21 —złp. 49 gr. —.

P szen icy  wysoko pstrćj (wagi hol. 126 — 130) tal. 58 srgr. 10 
do tal. 63 srg. 15, czyli za korzec warsz. (wagi pols. 237 do 
245) złp. 44 gr. 18—zip. 48 gr. 15.

P szen icy  jasno-pstrćj (wagi hol. 121 — 128) tal. 54 srgr. — 
do tal. 58 srg r.—, czyli za korzec warsz. (wagi pols. 2 2 8 —241) 
złp. 41 gr. 9 do złp. 44 gr. 12.

P szen icy  ordynaryjnej (wagi hol. 118— 125) tal. 46 srgr. 20 
do tal. 54 srgr. 20, czyli za korzec warsz. (wagi pols. 222—235) 
złp. 35 gr. 21—złp. 41 gr. 24.
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ż y ta  (wagi hol. 120— 130) ktal. 41 srgr. 10 do tal. 48  srgr.  15, 
czyli za korzec warsz. (wagi pols. 2 2 0 — 245) zip. 30 gr. 12—  
złp. 35 gr. 18.

Jęczm ienia  czterorzędowego (wagi hol. 105 — 108) tal. 34 
srgr. 10 do tal. 35 srgr. 10, czyli za korzec warsz. (wagi poi. 197 
203) złp 22 gr. 6— złp. 22 gr. 24.

J ę c z m ie n ia  dwurzędowego (wagi hol. 1 0 9 — 116) tal 37 srgr.
10 do tal.  40 srgr.  20, czyli za korzec warsz. (wagi pols. 205 do 
219) złp. 24 gr.  6 —złp. 26 gr. 12.

O r ochu  tal. 38 srg r .  —  do tal.  41 sgr. — , czyli za korzec w ar­
szawski złp. 30  gr. 21 do złp. 33 gr. 6.

Kursa zamian: A m sterdam  1 4 3 | ,  H am burg  1515, Londyn 6.23^, 
Paryż 8 1 ,1 ,  W iedeń 8 2 | ,  W arszawa 74.

A l e k s a n d e r  M a k o w s k i  i sp ó łk a .

W iadomości bieżące.
—  D r o g i  że lazne  g a l ic y js k ie ,  a mianowicie pro jek ty  linij m a­

jących połączyć tę piękną prowincję z sąsiedniemi Węgrami, są 
dzisiaj na porządku dziennym. Świeżo właśnie podniesiony pro ­
je k t  budowy linji z Preszowa (Eperies) do Tarnowa, ma być 
energicznie popierany; koncesję przedewszystkiem otrzym ać ma 
ten, k to  w najkrótszym czasie zobowiąże się wykończyć budowę 
pomienionej linji. Podług  osta tnich wiadomości budowa kolei 
z Koszyc do Abos i z Abos do Preszowa, je s t  na ukończeniu 
i w ciągu maja droga ta  oddana będzie do publicznego użytku. 
Prócz tego są jeszcze dwa inne projekty, k tóreby łączy ły  Szląsk 
i Krakowskie z Węgrami, a niianowicie; je d en  mając za punk t 
wyjścia drogę żelazną Krakowsko-W iedeńską, na B ia łą  i Żywiec, 
w k ie runku  drogi żelaznej północnej Pesztu; z Oświęcimia przez 
Wadowice, Jordanów, Nowy T arg  do Preszowa lub Koszyc. 
Czw artą  p ro jek towaną linją je s t  droga żćlazna z P rzem yśla ,  
przez Lisko do Łupkowa. P ią ta  wreszcie linja ze Lwowa lub in­
nego punktu  przez Stryj i Skole w k ierunku  na Mnukacz. Tym 
sposobem przy stopniowćm urzeczywistnianiu powyższych p ro je ­
któw, d ługo odcięte natura lnym  wałem karpackim  W ęgry zyska­
łyby liczne i dogodne komunikacje z sąsiednią Galicją. Nie same 
jednak  te międzynarodowe komunikacje wzięte zos ta ły  pod uw a­
gę w ostatnich czasach, iiuje również wewnętrzne budzą ogólne 
zajęcie. Wiadomo nam, iż na  najbliższćm zgrom adzeniu  ogól- 
nćm akcjonarjuszów drogi żelaznej lwowsko-czerniowiecko-jas- 
skiej mają być rozbierane inne jeszcze projekty oprócz wymie­
nionych powyżej linij Łupkowskiej i Skolskićj,  a mianowicie l i ­
nja S tanisławów-Drohobycz-Chyrów, d ruga  Lwów Żółkiew Ra- 
wa-Tomaszów, trzecia wreszcie, mająca na celu połączenie Lwo­
wa z Odessą, z Jass  do P ru tu  i dalej przez Kiszeniew, T yraspol 
do morza Czarnego. Budowa też kolei żelaznej Lwowsko-W oło- 
czyskiej, na linji galicyjskiej, pod ług  ostatnich doniesień ciągle 
postępuje. (Dla przejrzenia powyższych projektów dróg że la­
znych służyć mogą kar ty  geograficzne: 1) Galicja z B u k o ­
winą, rysowana przez Miczyńskiego, wydana przez P e la ra  
w Rzeszowie, cena kop. 40, 2) m apa środkowych krajów E uropy  
z oznaczeniem dróg żelaznych, wyd. przez Dzwonkowskiego 
w Warszawie, czarna kop. 30, 3) Schulz’a, Galizien u. Bukowina 
z planem Lwowa, wydana u Artar ji  w Wiedniu rs.  1,50 i inne).

—  S p ó łk a  z jednoczonych  s t o l a r z y  w  W a r s z a w ie .  Dnia 10 kwie­
tnia  r. b. odbyła się sesja ogólna spółki zjednoczonych s to larzy  
w Warszawie, na którćj starszy zarządu p. Adam Zelt t  odczytał 
sprawozdanie z czynności spółki za la ta  1868 i 1869. L a t  7 
upłynęło  (mówił pan starszy) ja k  w r. 1862 zawiązana została 
ta  spó łka  pierwsza podobno tego rodzaju  w naśzym kraju ,  za ­
prowadzona na wzór już oddawna istniejących za granicą, które

wykończeniem rękodzieł doszły znakomitego rozwoju. W  sam ym  
początku spółka posiadała k ap i ta ł  zakładowy rs. 8.000 wypoży­
czony na bardzo um iarkowany procent. R ok  1868 z przyczyny 
ogólnej stagnacji w handlu, by ł dla spółki jeden z najkryty- 
czniejszych. Jakkolw iek  jednak  w ubiegłych dwóch la tach nie 
miała  spółka oszczędności do podziału zwiększających fundusz 
zakładowy, jednakże oszczędności te  stosunkowo ju ż  każdy otrzy­
mał, płacąc tylko połowę komisowego od sprzedawanych wyro­
bów, Porównywając na cyfrach obecny s tan  in te resu  ze stanem  
ja k i  miał miejsce przy zawiązaniu spółki, okazuje się następujący 
wypadek: rozpoczęto z kap i ta łem  zakładowym rs. 8.000, w k tó ­
rym  spółka własnych funduszów m ia ła  rs. 465 zebranych z wpi­
sowego od 31 uczestników po rs. 15, resz tę  uzupełniono zacią- 
gniętemi pożyczkami, z końcem zaś roku  I860  kapitał zak łado ­
wy wynosi również rs.  8 .000 ale z tą  różnicą, że w nim rs.  4 500 
własnych posiada spółka funduszów, a  ty lko rs. 3.500 pożyczki. 
Zatem  fundusze przez ubiegłe la t  7, powiększyły się z oszczęd­
ności zyskowych na wydatkach u trzym ania m agazynu przeszło
0 rs. 4.000. D odał wreszcie pan starszy, że fundusze współki 
ciągle wzrasta ją  i wzrastać będą, przez zaprowadzenie od 1 lipca 
r. z. kasy wzajemnej pomocy, na zasadach oddzielną ustawą na­
kreślonych, k tóra  z dniem dzisiejszym liczy 38 uczestników, m a­
jących kapital ik  blizko 600 rs. z oszczędności złożony i będący 
w obrocie odpowiednim celowi. W  końcu nie przemilczał pan 
Zeltt o ważności dokonanego w r. b. faktu , t. j .  o uzyskaniu  
otwarcia w B anku  Polskim kredytu  do wysokości rs. 6.000, k tó ­
rym  w każdej potrzebie spółka posiłkować się może i tym  sposo­
bem zupełnie jest zasłoniętą  od przekupniów i lichwiarzy. Z k o ­
lei odczytanym zos ta ł  s tau  i obrót funduszów spółki za r. 1868. 
S tan  czynny w roku  tym wynosił rs .  9.419 k. 4 % ,  b e rny  rs. 
9.419 k. 4 ' / 2, a zatem się równają. Sprzedano z m agazynu wy­
robów za rs.  34.190 k. 63, pozostało na  r. 1869 wyrobów nie- 
sprzedauych za rs. 50.113 k. 8, razem  rs. 84.303 k. 71. W  r. 
1869 sprzedano wyrobów za rs. 35.859 k. 75, pozostało  na  r. b. 
nie sprzedanych za rs. 48.225 k. 80, razem  rs. 81.085 k. 55. 
S tan czynny w ogóle w tym roku  wynosił rs.  8 .104 k. 86, b ierny 
rs.  8 .093 k. 18, a  za tem  okazuje się oszczędności rs. l i k .  68, 
k tóre  w całości do funduszu rezerwowego wcielone zostały. 
Spółka liczy 61 członków.

Przystąpiono wreszcie do wyboru członków zarządu w miejsce 
wychodzących pp. Mateusza Brzezińskiego, J a n a  P iątkow skiego
1 F erdynanda  Heinricha. Większością głosów powołani zostali: 
pp. Ferdynand Heinrich (głosów 27), M ateusz Brzeziński (19), 
P aw e ł  Nekamowicz (18). Dałćj na biegłych w miejsce pana  P a ­
wła Nekaraowicza, Grzegorza  K atzenbergera  i Karola R ichtera , 
wybrani pp. Józef  Sakowski (gł. 24), K arol F ieck (24), Andrzej 
Zeitler (20). Do delegacji rachunkowej jednomyślnie zaproszono 
dotychczasowych członków, t. j .  pp. K arola R ichtera , Kazimierza 
Sieniawskiego i M aksymiljana Cichockiego.

—  D r o g a  żel.  w a r s z a w s k o - w r o c la io s k a .  W tych dniach „ S l a a t s  
A n z .” ogłosił s ta tu t  towarzystwa budowy pomienionej drogi żel., 
i udzielenie temuż towarzystwu koncesji . P od ług  statutów linja 
przedsięwzięta nosić ma nazwę „ W arszaw sko-W roc ław ska  droga 
żelazua.” Linja ta  połączy właściwie Oleśnicę, Łódź, z W ro c ła ­
wia bowiem do Oleśnicy ju ż  istniejąca kolej należy do drogi że­
laznej t. z. prawego brzegu Odry. Cała linja razem wzięta skróci 
drogę od Warszawy do Wrocławia o ja k ie  mil dwadzieścia.

( G .  H . )

— Dnia 26 lutego, na  przedstaw ienie zarządzającego mini­
sters twem  komunikacji,  dane zostało , według gazety Golos, Naj­
wyższe zezwolenie n a  wydanie forszusów zarządom dróg żela­
znych Orłowsko-W itebskićj,  w sumie 3 miljonów rubli, Dyna-

Dodatek.



Dodatek do N-ru 16-go „Merkurego” z 1870 r.

burgsko-Wi tebskićj 2.200000, a Ryzko-Dynaburskićj 1.650000 
rubli.

—  Kasą pożyczkowa przemysłowców warszawskich liczy obe­
cnie członków 210, t. j. mężczyzn 196, kobiśt 14.

Dotychczasowe wpływy wynoszą: Od 151 uczestników wpisowe 
i na wkłady złożono rs. 7.145. Procenta od udzielonych poży­
czek rs. 84 k. 7V2; ogółem rs. 7.229 k. 7 '/2.

Z tej sumy wypo życzono dziewięciu uczestnikom rs. 2.910 
wydatkowano na druki rs. 66 k. 74; łącznie rs. 2.976 k. 74; po­
zostaje rs. 4.252 k. 3 3 Va.

Pozostałość ta składa się: gotowizną w kasie rs. 1 k. 3 3 '/2; war­
tość inwentarza rs. 51; do dyspozycji w każdym czasie (dane na 
zastaw papierów publicznych na 6%) rs. 4.200. Jak wyżej rs. 
4.252 k. 33% .

— Duch stowarzyszenia w Chinach. Chińczycy przy całym za­
stoju i nieprzepartym konserwatyzmie, w wielu rzeczach i nie­
których wynalazkach wyprzedzili dzisiejszą cywilizatorkę Euro­
pę. Między innemi ma to miejsce i w dziedzinie spółdziaław- 
czości. Konsul p. M. E. Foucheon w Revue de la societó asiatique 
wybitne w tej mierze przytacza wskazówki, z których kilka słów 
tutaj podajemy. W żadnym kraju świata zasada stowarzyszenia 
nie jest tak rozlegle stosowana jak w Chinach. Stowarzyszają 
się tam w miastach i po wsiach. Kapitaliści łączą się dla zakła­
dania wielkich domów bankierskich; drobni rolnicy stowarzysza­
ją się dla zakupu pewnćj ilości wołów lub narzędzi potrzebnych 
im do uprawy roli; klasa kupców, tak nazwanych agentów i ko- 
misjonerów, stowarzysza się celem zakładania domów handlo­
wych. Nawet ulicznicy tworzą tam stowarzyszenia, Gdy jaki ma­
lec użebrze kilka sapeków, natychmiast łączy się z drugim swo­
im kolegą znajdującym się w takiśm samem położeniu i obadwaj 
ci panowie zakładają na środku ulicy handel kwiatami, sprzeda­
jąc je z zyskiem tym od których dopićro co użebrali swój nakłado­
wy kapitał. Matki stowarzyszają się celem szycia dzieciom swym 
odzieży. Czeladnicy stowarzyszają się dla założenia własnego 
warsztatu. Najliczniejsze stowarzyszenia są kredytowe, oparte 
na wzajemnej pomocy; a chociaż nie stoją one tak wysoko jak 
nasze banki ludowe, nie mniej jednak są dowcipnie i oryginalnie 
obmyślane.

— D rogi żelazne. Komisja inżynierów, która jeździła w sty­
czniu r. b. za granicę dla obejrzenia dróg żelaznych wąsko-kole- 
jowych i nowych lokomotyw Ferleya, złożyła raport bardzo cie­
kawy o rezultatach swoich badań. Sfery administracyjne rosyj­
skie, jak donoszą P et. W ied.  powzięły zamiar wykonania wkrótce 
w niewielkich rozmiarach próby budowy tego rodzaju kolei. Co 
do miejscowości wybór padł na korzyść tćj samej liweńskićj ga­
łęzi, o którćj już przed rokiem tyle mówiono.

— W Mikołajewie rozpoczęto już roboty ziemne od przystani 
kupieckićj do Elizabetgrodu z gałęzią na Znamienkę i miasto 
Chersoń. Powiadają że droga ta ukończoną zostanie w tym je ­
szcze roku. Na tej nowo-budującej się sekcji, cała służba, jako 
to: naczelnicy stacij, konduktorzy, mechanicy, maszyniści, pala­
cze i w ogóle cały skład osobisty, mają być mianowani z osób 
służących we flocie. O korzyściach tej sekcji drogi żelaznśj zby- 
tecznćmby było rozwodzić się tutaj. Obecnie droga z Odessy do 
Połtawy wynosi 600 wiorst; licząc po ‘/ 50 kop. od puda za wior­
stę, odstawa jednej czetwerti pszenicy kosztuje obecnie z nała­
dowaniem i wyładowaniem około rs. 1 k. 50; po otwarciu zaś 
nowo-budującej się sekcji odstawa tćj samej pszenicy do Miko­
łajowa kosztować będzie tylko 75 kop. Przy tern ładowanie na 
statki dokonywane będzie wprost z wagonów, podczas gdy teraz 
pszenica wyładowywana jest w Odessie na stacji towarowćj po- 
łożonćj o 6 wiorst od portu, co pociąga za sobą osobny wydatek.

—  N ow e czasopismo. Z nadesłanego nam prospektu i numeru 
próbnego dowiadujemy się, iż od 16 kwiet. r. b. zaczął w Pozna­
niu wychodzić dzienniczek poświęcony głównie tanim ogłosze­
niom. Oprócz tego zawierać on będzie kronikę, wiadomości 
z dziedziny przemysłu, handlu, odkryć i wynalazków najno­
wszych, wiadomości o dziełach z przedmiotami powyźszemi zwią­
zek mających, ostrzeżenia i t. p. 'Popularny ten dzienniczek wy­
chodzi trzy razy na tydzień: we wtorek, środę i sobotę. Przedpła­
ta kwartalna do 1 lipca wynosi 12% srgr. Ogłoszenia przyj­
muje ekspedycja „P om yśh iośc i” (Plac Wilhelma N. 16), za opła­
tą od wiersza drobnego po 9 fen , przy kilkakrotnćm powtórze­
niu lub większych ogłoszeniach po 6 fen.

—  N ow oje W rem ja  donosi, iż w Petersburgu niedługo zacznie 
wychodzić specjalny dziennik finansowy, kierowany przez kupców, 
pod tytułem P etersbu rgska  G a zd a  G iełdow a.  Organ taki tćm 
bardziej jest pożądany, gdyż wychodzące tam B irżew y je  W ied o - 

m osti  nie reprezentują dostatecznie potrzeb rosyjskiego przemy­
słu i handlu.

—  C ukier.  Kontrakty tegoroczne w Kijowie przedstawiają co 
do sprzedaży cukru ze wszech miar pomyślne rezultaty. Rafina- 
dy sprzedano około 100.000 pudów po rs. 6 do rs. 6 k. 20; mą­
czki cukrowej sprzedano około 500.000 pudów po rs. 4 kop. 50 
do rs. 4 k. 65. Cena mączki ciągle się podnosiła i prawdopodo­
bnie utrzyma się na rs. 4 k. 65.

—  P ra c a  ręczna p a ra f ja n  na rzecz duchowieństwa w sześciu 
gubernjach litewskich ma być zamieniona na opłatę pieniężną, 
podobnie jak to miało miejsce w 1867 w gubernjach południo­
wych. Całkowita suma poboru, mającego się ściągać ze wszyst­
kich gruntów opłacających podatek za ziemskie powinności gu- 
bernjalne, będzie wynosiła 309.000 rs.

— Miasto Paryż, dzięki gospodarowaniu p. Haussmann’a, wi­
dzi się w konieczności zaciągnięcia nowćj pożyczki 500 milj. fr., 
dla zaspokojenia różnych długów bieżących i pozostałej należno­
ści Towarzystwu C ródit F o n d e r , która wynosi 215 miljonów. Pa- 
ryżanie twierdzą, że urok jakim błyszczy obecnie wspaniała 
„stolica świata cywilizowanego,” zbyt drogo ich kosztuje. Zło­
śliwi utrzymują, że ....,,la France est assez riche pour payer ses 
gloires.”

— Pod prezydencją JW. R. T. Prezesa Banku Polskiego 
A. Kruzego, w przytomności wszystkich członków Banku, zarzą­
dzającego izbą skarbową warszawską R. R. S. Michajłowskiego, 
pomocnika zarządzającego warszawską kontrolną izbą Jakubow­
skiego, odbyło się w sali posiedzeń Banku sprawozdanie operacij 
Likwidacyjnych w Królestwie od 1 (13) lipca 1869 r. po d. 1 (13) 
stycznia r. b. Masa listów likwidacyjnych, należących do loso­
wania 1 września r. z. stanowiła cyfrę: 49.136200 rs., a miano­
wicie: 1000 rs. sztuk 17 483 na rs. 17.483.000; 500 rs., sztuk 
22.704 na rs. 11.352.000; 250 rs., 37.784 na rs. 9.446.000; 100 
rs., szt. 108.552 na rs. 10.855.200; 2.270 Listów w siódmćm lo­
sowaniu zostało wyciągniętych, a mianowicie: 1.000 rs., sztuk 
196 na rs. 196.000; 500 rs., sztuk 296 na rs. 148.000; 250 rs., 
szt. 444 na rs. 111.000; 100 rs., szt. 1.334 na rs. 133.400; 
na ogólną sumę 588.400 rs.

— Dotychczas w zakładzie nauk, sztuk i rękodzieł p. Wandy 
Szmidt, zapisało się uczennic na odczyty fizyki 97, na chemję 
64, na mineralogię 51, a na geografję 57.

— W Gazecie G ołos  znajdujemy, że w przeszłym 1869 roku 
ilość koni z Rosji zagranicę wyprowadzonych doszła do 19.875 
sztuk, t. j. więcćj niż w r. 1868 o 8450 sztuk. Licząc sztukę po 
100 rubli, otrzymamy cyfrę 1.987.500.



— B a n k  fra n ko -a u str ja ck i. Dochód za rok 1869: 600.000 fl. 
Czysty zysk 460,000 fl., co czyni 8 '/2 pet. Do 3,70 fl. diwidendy 
wypłaconśj w d. 1 stycznia, dopłacone bgdzie jeszcze 12,30 do 
12,40 fl. naddywidendy, czyli razem 16 fl.

OCt Ł O S Z E N I A .

ROSYJSKIE
TOWARZYSTWO UBEZPIECZEŃ

O D  O G N I A ,
za łożon e w  r, 182J.

przyjmuje wszelkie ubezpieczenia po składkach umiarkowanych-
K a p i t a ł  T o w a rz y s tw a

Cztery Mil. Rub. Sreb.,
oraz fundusze zasobowe

blisko Miijon Rubli Srebrem,
Znajduj;} się częścią w go tow iźn ie ,  częścią w p ro c e n to w y c h  pap ie rach  pub licznych ,  
zdeponow ane w  B anku  Państw a, i na j lepszą  d la  ubezpieczonych 
przed s taw ia ją  rękojmię .

L ik w id a cy a  s t r a t  przez poża r  zrządzonych, usku teczn ia  się z na jw iększym  
pośpiechem n a  zasadach  słusznych.

W  raz ie  sp o ró w ,  T o w arz y s tw o  p odda je  sig w yrokom  tu te jszych S ądów  i 
w  tym celu o b ra n e  m a zam ieszkan ie  p ia w n e

w biórze Ajencyi Jeneralnśj na Królestwo Polskie, 

w  W arszaw ie przy u licy  D łu g iej pod  Mr 590 (now y 11).

Ajent Jeneralny B .  R O S E N B L U M -  

i % j e n c i  S p e c j a ł u !

upoważnieni do przyjmowania Ubezpieczeń:

w B łoniu  P .
W C z ęs tochow ie  „ 
w Kielcach 
w K u tn ie  „
w  K ole  „
w  K al iszu  „
w Łomży ,,
w  L ub lin ie  ,,
w  Łodzi „

B oles ław  Rychte r .  
Leopo ld  Kohn. 
L u cy an  Bielski.  
H e rm a n .  Manitius 
M ścis ław  Ostrowski.  
N a p o le o n  Pop ław sk i  
A le k s a n d e r  Budolioski 
H ip o l i t  Sebowicz. 
I zydor  B irnbaum .

Ł ow iczu  
P e t ru k o w ie  
Pu ł tu sku  
R a d o m iu  , 

r S ie r a d z u  , 
' S o c h a c z e w ie  , 
’ W ło c ław k u  
' G o d lew ie  wiel

P .  M or i tz  H o l lan d .
„  E d m u n d  T ch o rze w sk i  
„ W ładys ław  Żebrow ski  
„  K a ro l  P io t ro w s k i .
,, W ładys ł .  O raczew sk i  
„  F e l ik s  L ig raan .
„  E e r th o ld  N eum an .

P .  L u d w .  G odlew ski .
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KURSA GIEŁDY.
dnia 19 kwietnia 1870 roku.

1. P apiery  publiczne.
a) R z ą d o w e .

O blig i  S k a r b o w e  (r. lo o .  m o  500).
. i O b l ig a c j e  c z ą s t k .  ( z t .  5001 z k u p .  

? j C e r t . b a n  n a o b l .  c z .H ( z .3 0 0 )  z k .

B (z. 200) j

I )ow . K o m .  C en .  L ik .  ( róż .  sumy) 
L i s t y  l ik w .  (r. 100. 2 5 0 .5 0 0 .  looo)  

k u p o n ..........................

5 - t a  j i o ż y c z k a  ( 5 0 0 ) ...................
ii ] P o ż y c z k a  p r e m j o w a  z 1864 r .  
3  ( , ,  ,, z 1866 r .

M e t a l i k i  (300))  ; ; ; ;  ;

B i l e t y  b a n k u  P a ó s .  ( lo o  i w y ż e j )

b) T o w a r z y s t i o  i S p ó ł e k .

L i s t y  Z a s t .  (30, 75 .  150. 750. 3000 
,, u  n  s e r .  2

k u p o n  ......................
(L is ty  z a s ta w n e  now e z r .  1869 ------

k u p o n ..........
10 blig i  T o w . K re d .  Z i e m s k i e g o . . .
] Akcj e  Dr.  Żel .  W - W .  ( 100) ..........

W - B .  (100.  1 5 0 ) .
1 „ „ T e r e s p .  ( loo)  . .
O b l ig a c je  „ „

‘A k c je  „ L o d z k .  ( i n o ) . ; . .

. (R u s k ie  l i s ty  z a s ta w n e  ..........................
3 ( A k c j e  O t .  'Tow. D r .  Ż .  ( 1 2 5 ) . . . .  
^  ( O b l i g a c j e  n   ..............................

u . H e x  1 e.
B e r l i n  (T a l .  loo)  2 m ies .
G d a ń s k .................  ( lo o )  „
H a m b u r g  , .  . (M . B .  300)  »
L o n d y n .............. (Ł .  1) 3 „
P a r y ż ...( F r a n .  300) 2 „
W i e d e ń . . .  . ( G u l .  1 5o) ,
P e t e r s b u r g . . ( R u b .  lo o )  3 „

N o n e t y .
P ó ł i m p e r j a ł ..........................................
N a p o l e o n d o r ........................................
D u k a t  h o l e n d e r s k i ...........................
R u b e l  s r e b r n y .......................................
T a l a r  p r u s k i ..........................................
G u ld e n  a u s t i j a c k i  ( p a p ie ro w y )  . .

W a r s z .  L o n d y n  P a r y ż  W ie d .  
S T O P A j b a n k o w a :  6 ° /0 3 2 ' / j  5

S K U P U : /g i e łd o w a :  —  3 2 ' / s 5

S to- 
pn

%

RÓWNIA
(p a r t )

Ż ą d a n o P ł a c o n o

R  U b 1 e
4 100 89 ,33
4 75 116
5 45 58
0 30
5 30 3 9 ,2 5
0 100 40
4 10 0 76 ,37 76 ,14

1,53 t / 3

5 100 8 6 ,5 0
5 100 152
5 150
4 100 . 101,17
4 100 101,33
5 100 90 ,5 0 90

4 100 9 3 ,9 6 93,71
4 100 9 3 ,9 6 93,71

l , 2 8 8/ 9
100 95 ,2 5 94,75

. 1 ,6 1 ' / .
5,475 100 100,50
<li w. 60 69

4 100 73 72
5 100 115 114
5 100 107
5 100 107

5 100 109 ,50
5 125 - 149

V I , 100 *

*

92 ,3 5 7 120 ,90 120,75
92 ,857 120,75 120,60

140 ,855 1 8 3 ,9 0 1 83 ,60
6,304 8,30 8 , 2 8 ' / ,

75 ,2 1 4 99 98 ,70
92 ,8 5 7 99 ,90 99 ,75

100 9 8 ,7 5 9 8 ,5 0

5 , !  5 6,73
5
3 3,35
1
0 ,9 2 .8 5 7
0 ,6 1 .9 0 5 .

B e r l i n  P e t e r .  
5 5
4 53/ 4

Stosu­
nek do | 
równi 

n a  1 0 0

89V3
158
1288, 9

1 27 Oj 

76',,

S6 ' / j

1 0 1 '/, 
1 0 1 ' 3 

90

931 
9 j '  1

943/,

1 0 0 ' / ,

72 
1 14 
107

119

130
129 V.
130 
I30V, 
131*/, 
107 '/ ,  
9 8 ' / ,

1 3 0 ' / ,0 

128 '/,

A in s t .  H a m b .  
5 5
5 4

W d r u k a r n i  G a z e ty  P o l s k i e j .  — /(03B0/ieH0 R eM ypoio .— R e d a k t o r ,  " W i k t o r  S o m e r ,


